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S P R A W Y  P O L S K I E
PO WYBORZE POLSKI DO RADY LIGI NAR.

Berliner Tageblałł 3.X, pisze, że przez przyzna­
nie Polsce po raz trzeci bęz przerwy miejsca niesta­
łego w Radzie Ligi zasada niestałych miejsc została 
wogóle wywrócona, a samo wprowadzenie możności 
ponownego wyboru danego państwa już poderwało tę 
zasadę.

Deutsche T ageszeitung 3.X, pisze w koresp. z Ge­
newy, że w głosowaniu nad przyznaniem  Polsce p ra ­
wa ponownego wyboru na miejsce niestałe do Rady 
Ligi Polska otrzym ała 10 głosów więcej, niż to po­
trzebne było d la  osiągnięcia kwalifikowanej większo­
ści. Dziennik zaznacza, że wobec tego Polska pozo­
stanie w Radzie ,,po raz drugi" na dalsze trzy  lata.

Germania 4.X, w koresp. z Genewy pisze, że Pol­
ska została wybrana do Rady Ligi 48 głosami, pod­
czas gdy przeciw niej oddano tylko 4 głosy. ,,W ten 
sposób — pisze dziennik — dwa państwa słowiań­
skie zostały wybrane do R ady Ligi, podczas gdy 
według zwyczajów poprzednich zawsze zasia­
dał w Radzie przedstawiciel państw  skandynaw­
skich albo m niejszych państw. Obecne wybory do R a­
dy Ligi oznaczają znaczne wzmocnienie wpływu fran­
cuskiego w Radzie. W  kołach genewskich żywo dy­
skutuje się nad tern, jakie to mogłyby być te państwa, 
które głosowały przeciwko Polsce".

Politika 4.X, (Białogród) pisze, że w Genewie 
wybór Polski żywo jest komentowany. Komentarze są 
bardzo przychylne nietylko w  stosunku do Polski, 
lecz i w stosunku do Francji oraz Małej Ententy, k tó­
re to państw a swą żywą akcją zdołały unieszkodli­
wić akcję Niemiec i przygotować Polsce ponowny 
tryum falny wybór.

Inne dzienniki jugosłowiańskie podkreślają jed­
nomyślnie, że sukces Polski jest poniekąd sukcesem

Jugosławji, która bardzo wydatnie popierała na te­
renie genewskim kandydaturę Polski.

Danziger Neueste Nachrichten 4.X, pisze m. inn., 
że czarna giełda dyplomatów genewskich ma do za­
notowania nowe powodzenie. W  Genewie przyglą­
dano się podobno z wielkiem zainteresowaniem w al­
ce, stoczonej przez Francję w celu wprowadzenia 
Polski do Rady, do czego użyła ona wszystkich środ­
ków, będących w jej dyspozycji. Przebywanie Polski 
w łonie Rady od roku 1926 r. nadaje jej miejscu cha­
rak ter stały. „Kto zna francuskie metody, ten natu ­
ralnie wie, że miejsce Polski w Radzie Ligi pom yśla­
ne jest jako wzmocnienie wpływu Francji przeciw­
ko Niemcom".

Danziger Volkstimme 4.X, w depeszy z Genewy 
ironicznie podkreśla ponowny wybór Polski jako do­
wód „popularności" Niemiec na terenie genew­
skim.

Danziger Landeszeitung 4.X, w  swej depeszy z 
Genewy zaznacza, że wybór Polski stanowi przew ró­
cenie do góry nogami zasady kolejności wchodzenia 
członków do Rady Ligi.

POLSKA A FRANCJA.

L Echo de Paris 4.X, w art. R. Cartier'a, poświę­
conym wrażeniom z manewrów arm ji polskiej na W o­
łyniu, twierdzi, że „naród polski jest z natury  obda­
rzony przymiotami niezbędnemi dla żołnierza, ponie­
waż jest on zahartow any i potrafi zadowolić się ma- 
łem "; dla tego też — dodaje autor — Francja mo­
że pokładać zupełne zaufanie w  armji polskiej, któ­
ra —  tak  jak arm ja francuska — jest główną siłą, 
stojącą na straży  porządku europejskiego. Jest ona 
również, podobnie jak arm ja francuska, atakow a­
na i oczerniana przez wszystkich tych, którzy dążą 
do rewizji traktatów. W spólność interesów Polski i



Francji —  akcentuje autor — uwidacznia się szcze­
gólnie na terenie wojskowości.

POLSKA A LITWA.
Lietuvos Aidas 3.X, informuje o odbywającym się 

obecnie w Kownie zjeździe przedstawicieli oddzia­
łów Związku Odzyskania W ilna. Prez. Smetona n a ­
desłał do prezydjum  zjazdu depeszę następującej 
treści: „W itam zjazd i jego uczestników i życzę z jaz­
dowi powodzenia w jego pracy i zamierzeniach, ca­
łemu zaś Związkowi Odzyskania W ilna życzę, by bez 
wytchnienia i skutecznie dążył do swego celu". Obra­
dy zjazdu otwarto odśpiewaniem „hymnu odzys­
kania W ilna", rozpoczynającego się od słów: „Hej, 
świecie, nie spoczniemy, zanim nie odzyskamy W il­
na".

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.
Deutsche Ałlg. Ztg. 4.X, w koresp. z Katowic p i­

sze, że aresztow anie dyrektoria zarządu dóbr 
pszczyńskich Ebełinga jest „niewątpliwie również 
fragm entem  wielkiej walki niszczenia niemczyzny, 
jaką prow adzą w ładze polskie". D ziennik zaznacza, 
że ks. Pszczyński niedawno wystąpił ze skargą sądo­
w ą na  diwóch swoich urzędńików, k tórzy dokonali 
poważnych nadużyć pieniężnych. Jeden uciekł za­
granicę, drugiego zdołano aresztować, i ten zeznał, 
że brakujące sumy, o które ich oskarża ks. Pszczyń­
ski, nie zostały przez nich przywłaszczone, lecz „na 
polecenie głównego dyrektora Pisitoriuisa były w zię­
te na przekupienie polskich wyższych urzędników". 
W obec tego sędzia śledczy wytoczył skargę sądową 
Pistoriusowi, a zarazem  wstrzym ał dochodzenie 
przeciw ko obwinionym urzędnikom  przez ks. 
Pszczyńskiego. Pistorius już przedtem  był skazany 
przez  isądy polskie na 14 dni w ięzienia i teraz p rze ­
bywa w Niemczech.

POLSKA, RUMUN JA A ZSRR. 
PAKTY O NIEAGRESJI.

Krasna ja Zwiezda 4.X, w korespondencji z Bu­
karesztu napada na Polskę i Rum unję z powodu wi­
zyty gen. Mac A rthura pisząc: Rumuńscy i polscy ge-

Z A G A D N I E N
SYTUACJA MIĘDZYNARODOWA. 

LIGA NARODÓW. 
SPRAWA ROZBROJENIA.

The Times 3.X, w  koresp. z W aszyngtonu pisze, 
że w czasie dłuższej rozmowy, jaką odbył przed swym 
wyjazdem  do Stanów Zjedn. Norman Davis z sir John 
Simońem , poruszono m. inn., że p lan  Hoover a powi­
nien być użyty jako podstaw a do przyszłych dyskusyj 
rozbrojeniowych. Wdg. koresp. departam ent Stanu za­
p a tru je  się obecnie bardziej optymistycznie na możli­
wości przyjęcia tego planu-

La Republique 3.X, w art. A. Bayet'a twierdzi, 
że wobec w ypadków  na Dalekim W schodzie, i wo­
bec światowego kryzysu gospodarczego, zrozumiały 
jest melancholijny nastrój, jakiemu ulega Genewa; 
nie należy jednak dlopuścić do tego, aby ta m elan­
cholia/ zamienić się mogła w przygnębienie. „Mimo

nerałowie demonstrowali znakomitemu turyście swo­
ją gotowość do antysowiećkich usług. Z powodu mo­
wy Samsonovici dziennik pisze: „Rosjanie bronili Ru­
mun ji, ona zaś anektowała cudze terytorja i obecnie 
broni grabieżczego trak tatu  wersalskiego". Podróż 
Mac A rthura wzdłuż granic sowieckich pismo określa 
jako fakt mówiący sam za siebie.

Adeverul 1.X, w art- wst. pisze m. inn.: P rzypad­
kowa dyskusja w parlamencie nad sprawą paktu nie­
agresji rumuńsko - sowieckiego doprowadziła do 
stwierdzenia, że wszystkie stronnictwa rumuńskie są 
za podjęciem rokowań z Sowietami, a to w celu na­
wiązania normalnych stosunków między obu pań­
stwami.

Adeverul 1.X, w koresp. z Genewy podkreśla, że 
rokowania Rumunji z Sowietami rozw ijają się po­
myślnie; ponadto Polska i Francja m iały — wdg. 
koresp. — przyjąć wobec rządu rumuńskiego zobowią­
zanie domagania się od Sowietów oświadczenia, że 
w żadnym wypadku nie dokonają napadu na Besa- 
rabję.

Adeverul 2.X, zamieszcza wyjaśnienie min. Titu- 
lescu w sprawie paktu  Rumunji z Rosją. Zdaniem je­
go, proponowanego teraz przez Sowiety paktu Ru­
mun ja nie powinna przyjąć, ponieważ jest gorszy od 
paktu  Keliloga, już zawartego i podpisanego przez 
wiele państw, co właśnie jest źródłem szczególnie 
doniosłego jego znaczenia. Pozatem, nowy pakt miał­
by ważność tylko 6 lat, podczas gdy tamten jest wiecz­
ny. A wreszcie Sowiety domagają się, żeby w pakcie 
było zaznaczone, że Besarabja jest zagadnieniem 
spornem. Francja, Polska, i państwa bałtyckie m ają 
granice uznane przez Rosję, — więc mogą zawierać 
korzystne dla nich pakty z Rosją. Rumunja zaś nie 
może się narażać na to, by po 5 iatach stać się przed­
miotem gwałtu.

Cuvantul 1.X , w art. wst. wypowiada się za p ro­
wadzeniem rokowań rumuńsko - sowieckich w spra­
wie paktu nieagresji, podkreślając, że rokowania te 
w żadnym razie nie mogą zaszkodzić sprawie Besa- 
rabji.

I A O G Ó L N E
wielkich zgrzytów pomiędzy Francją i Niemcami, 
istnieje możność porozumienia. Francja nie mcże 
zgodzić isiilę na zbrojenia Niemiec, lecz może żądać 
rozbrojenia wszystkich. Francja nie może również 
tulznać jednostronnego odrzucenia traktatów , lecz mo­
że wziąć pod uwagę umożliwienie pewnych zmian w 
trak tatach  za obopólną zgodą stron interesowanych. 
Żaden naród nie jest w możności zażegnać sam o­
dzielnie kryzysu, lecz wszyskie narody mogą wspol- 
nem i siłami wskrzesić lepsze czasy. H erriot jasno 
powiedział, że Francja upraw ia politykę Ligi N aro­
dów, t- j. politykę, wobec której wszystkie narody 
m ałe, czy wielkie są równe". Taki stosunek do Ligi 
N arodów  jest — zdaniem  dziennika —  jedyną drogą 
do  w yratow ania świata z obecnej sytuacji.

Le Journal 3.X, twierdzi, że nadzieje angielskiej 
opinji publicznej, iż Niemcy zadowolą się przyzna­
niem im równouprawnienia de jure, zostały zawie­
dzione. Prawdziwa mentalność niemiecka uwydatnia
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się w pogróżce Niemców, iż w razie odmowy, p rzesta­
n ą  się oni liczyć z konferencją rozbrojeniową. W tych 
w arunkach byłoby najwłaściwsze, ażeby zarówno 
państw a bezpośrednio zainteresowane, jak te, które 
uważają, że prawo idzie przed siłą, niezwłocznie d a ­
ły  do zrozumienia Niemcom, iż nie zniosą deptania 
traktatów.

Le Tem ps 3.X, twierdzi, że żądania niemieckie 
równouprawnienia w  zbrojeniach są  niemożliwe do 
pogodzenia tak pod względem faktycznym, jak i p ra ­
wnym z tezą angielską. Anglicy rozum ieją równou­
prawnienie jako dobrowolnie przyjęte ograniczenie 
zbrojeń przez sygnafarjuszy przyszłej konwencji Roz­
brojeniowej dlatego, że wszystkie zbrojenia winny 
być kontrolowane sposobami przyjętem i przez istnie­
jące trak taty ; wyraźnie to zobowiązuje do utrzym a­
nia części V-ej trak tatu  wersalskiego. Tymczasem 
Niemcy domagają się w rzeczywistości praw a zbro­
jenia się — bez żadnych ograniczeń. Obydwie for­
m uły niemiecka i brytyjska wyłączają *;ię wzajemnie.

Le Quotidien 3.X, streszcza zwięźle stanowiska 
państw  zainteresowanych w rozbrojeniu w następu­
jący sposób1 Niemcy sprecyzowały swe żądania i 
czekają na odpowiedź innych, przyczem  korzystają 
ze swej sytuacji ofenzywne/j, k tórej nie potrafiła za­
pobiec Francja. Uważają -oniii, że dopiero- po przyzna­
niu im równości zbrojeń pod względem jakościowym 
zgodzić się będą mogły na dyskusję w sprawie rów­
noupraw nienia pod  Względem ilościowym.

Anglija nie rozumie, dlaczego Francja nie chce 
się rozbroić; Anglja nie ma, zam iaru zaw ierać nowej 
/umowy, k tó ra  m ogłaby ją zmusić -do- okazania swej 
pom ocy innym państwom  w razie potrzeby i dlatego 
woili ona udawać, że wierzy iż Niemcy nie zamierza­
ją oddlałać się od ideałów  konferencji rozbrojeniowej.

A m eryka nie chce się zgodzić, ażeby Francja 
wydaw ała pieniądze na utrw alenie swego bezpie­
czeństwa, przed spłaceniem  jej długu am erykań­
skiego,

Włochy d'ążą do rewizji traktatów-
Francja domaga się bezpieczeństwa i pokoju.
Z powyższego widać, że w  rezultacie Francja 

znalazła się w  obliczu ultimatum Niemiec, grożących 
ponowne/m uzbrojeniem się.

11 Popolo dTtalia 30.IX, w  art. wst., wskazującym 
n a  przesilenie przeżywane przez Ligę Narodów, pisze 
m. inn.: Układ lozański doszedł do skutku jedynie 
dlatego, że były w nim zainteresowane bezpośrednio 
wielkie mocarstwa. Natomiast Liga Nar. nie potrafiła 
zlikwidować wojny na Dalekim Wschodzie, a konfe­
rencja rozbrojeniowa nie osiągnęła skutku. Nieporo­
zumienia te m ają swe źródło w samem ujęciu zadań 
Ligi w chwili -jej powstawania, a mianowicie; niektó­
re państw a zwycięzkie, które ze wspólnego zwycię­
stw a odniosły nieproporcjonalnie wiele korzyści, u- 
w ażają Ligę za żandarm a ładu politycznego i gospo­
darczego, wytworzonego przez ulkłady pokojowe; w 
związku z tern państwa te dążą do uzbrojenia Ligi,, 
by przy  pomocy siły zbrojnej rozstrzygała o losach 
narodów. W łochy natom iast —  pisze dziennik — są 
wręcz przeciwnego zdania, uważając, że Liga Naro­

dów powinna łagodzić spory między narodami, godzić 
je z sobą i zmieniać istniejący stan rzeczy w wypad­
kach mogących zakłócić spokój- Dlatego też — zda­
niem W łoch — do zadań Ligi Nar. należy rewizja u- 
kładów pokojowych, które się okazały niemożliwemi 
do wykonania. A  tego zadania nie może spełniać Li­
ga będąca uzbrojonym żandarmem.

A deverul 2.X, podkreśla, że jaskrawym dowo­
dem przeżywanego przez Ligę Narodów ostrego 
przesilenia jest fakt, że najważniejsze zagadnienia 
polityki międzynarodowej są rozpatrywane poza ra ­
mami Ligi. Zdaniem dziennika, tylko Liga Narodów 
mogłaby ująć całość spraw y rozbrojenia i przesile­
nia gospodarczego; dotychczas jednak Liga nie prze­
jawiła w tym kierunku najm niejszej akcji, któraby 
wskazywała na zainteresowanie się Ligi palącemi za­
gadnieniami międzynarodowemu

SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH.

The Dally Telegraph 3.X, zamieszcza w związku 
z rocznicą urodzin Hindenburga art. wstępny, zawie­
rający słowa uznania dla jego pracy.

The Daily Telegraph 3.X. Kor. z Berlina — na 
podstawie rozmów przeprowadzonych z szeregiem 
niemieckich demokratycznych działaczy politycznych 
— przewiduje poważne s tra ty  hitlerowców podczas 
nadchodzących wyborów do Reichstagu.

PAŃSTWA BAŁTYCKIE.

Lietuvos Aidas 3.X, informuje obszernie o uro­
czystości poświęcenia na Łotwie (we wsi Czerwon­
ka) cm entarza żołnierzy litewskich, poległych w r. 
1919 w walce z bolszewikami n a  ziemi: łotewskiej. 
W uroczystości wzięli udział wyżsi dbwódey wojska 
litewskiego i łotewskiego. Dłuższe przemówienie 
wygłosił — po- odsłonięciu pomnika — -szef litew ­
skiego sztabu generalnego gen. Kubili-unas, k tó ry  w 
przemówieni/ui swem podniósł udzielenie Łotwie 
przez Litwę w krytycznej chwili orężnej pomocy i 
podkreślił znaczenie tej -pomocy dla -odzyskania n ie­
podległości przez państwo łotewskie. W  czasie o- 
biadu, wydanego przez dowództwo arm ii łotewskiej 
na cześć delegacji litewskiej, przem aw iał m. inn- za­
stępca szefa łotewskiego sztabu generalnego gen. H art­
mans, k tó ry  w  przem ówieniu swem ubolew ał .lad 
pogorszeniem się ostatniem i czasu /stosunków litew ­
sko- - łotewskich i podkreślił z naciskiem, że dołoży 
wszystkich wysiłków w  kierunulklcu popraw y i za- 

''ciesnienlaTlyfcn /stosunków. W  odpowiedzi na p rze­
mówienie gen. Hartman-s'a liitews-ki gen. Tomaszaus- 
kas oświadczył: „Słowa generała łotewskiego o
w spółpracy łotewsko- - litewskiej niechaj staną 
się faktyczną podistawą zbliżenia -obu narodów"-

Lietuvos Aidas 3.X, informuje o uroczystym ob­
chodzie dziesięciolecia Banku Litewskiego. Prez, 
Smetona w okolicznościowem przemówieniu podniósł 
zasługi Banku Litewskiego dokoła ustabilizowania wa­
luty litewskiej.



PO KONFERENCJI W STRESIE.

Volkischer Beobachter 4.X, pisze, że przebieg 
spraw, interesujących Auistrję w ostatnich czasach, 
wykazał, że A ustrja  jest nadal zupełnie zależna od 
Francji, a wyniki konferencji w Stresie stanowią 
wprost klęskę dla niej. W  Stresie następujące sp ra ­
wy dotyczyły A ustrji: kontyngenty rolnicze i p rze­
mysłowe, uzyskanie większej swobody w polityce han­
dlowej i spraw y walutowe. W  dziedzinie kontyngen­
tów A ustrja  poczyniła przyrzeczenia, iż udzieli ich 
dla szeregu państw na produkty rolne, lecz sama nie 
otrzym ała wzamian przyrzeczeń na kontyngenty 
przemysłowe. W  dziedzinie polityki handlowej A u­
s tr ja  również nic nie zyskała, a spraw y finansowe 
wzięły taki obrót, jaki był korzystny dla wierzycieli, 
a nie dla A ustrji. Dziennik zarzuca niedołęstwo de­
legacji austrjackiej i zaznacza, że zmiana polityki 
austrjackiej będzie możliwa dopiero po objęciu rzą ­
dów przez narodowych socjalistów.

Izw iesłja  3.X, piszą w koresp. z Genewy, że „na 
posiedzeniu komisji unji europejskiej Litwinow wska­
zał na bezwartościowość uchwał powziętych w Stresie, 
wypowiadając głośno pogląd, wyznawany przez wszy­
stkich, ale którego nikt nie odważył się sformułować 
publicznie*'. W  d- c. koresp. podkreśla, że delegat so­
wiecki, operując jedynie ścisłemi danemi, wskazał na 
to, jak drogo kosztowałoby Europę „kapitalistyczną" 
udzielanie pomocy państwom naddunajskim  kosztem 
Rosji sowiedkiej. Wdg. kor., Sowiety sto ją  na pierw- 
szem miejscu pod względem przywozu maszyn, to też 
każda próba zmniejszenia eksportu sowieckiego od­
biłaby się natychm iast na wywozie europejskim do 
Z.S.R.R. „Litwinow — pisze koresp. — uprzedził o 
tem członków komisji, a jego spokojny i przekony­
wujący ton wyw arł duże wrażenie".

DALEKI WSCHÓD. 
RAPORT LYTTONA.

The Times 3.X, w art. wst. omawia raport Lyt- 
ton’a i pisze, że nie powinno być trudności w przyję­
ciu jego zasadniczych linij. Niestety konkluzje jego 
straciły trochę na swej wartości z powodu różnicy 
czasu, jaka dzieli podpisanie raportu od chwili o- 
trzym ania go w Genewie.

The M anchester Guardian 3.X, w  art, wst pisze, 
że raport L y ttona  jest um iarkow any i rozsądny. Au­
tor omawia .szczegółowo raport i 'zaznacza, iż uzna­
nie przez Japonję M andżurji nie powinno osiągnąć 
swego celu, którym było obalenie raportu komisji 
Lyłtona. A utorytet paktu Ligi oraiz paktu Kellogga 
dozna poważnego uszczerbku, jeśli nie będzie uzna­
ny na W schodzie. Jeżeli okaże się, że system zbudo­
wany po wojnie jest niew ystarczający, wówczas 
zbrojenia będą uznane wszędzie jako jedyny arbite~. 
Należy zai w szelką cenę oprzeć się tego rodzaju kon­

kluzji i nie dopuścić do niej. Jej konsekwencje dały­
by się odczuć na  Zachodzie nie w mniejszym stopniu, 
niż na W schodzie.

Daily Herald 3.X, omawiając raport komisji Lyt- 
tona, pisze, iż Japon ja  została uznana za „winną". 
Raport, który proponuje chińsko - japońską konferen­
cję z udziałem zagranicznych obserwatorów, może 
wywołać międzynarodowy kryzys, jeżeli Japon ja  bę­
dzie nadal zachowywała swoje wyzywające stano­
wisko.

Le M atin 4.X, rozpatrując w korespondencji z 
Genewy (H. Koraba) raport Lyttona, zaznacza, że po- 
twierdiza on  ogólną opinję, iż sytuacja w  Chinach 
jest groźbą dla pokoju świata. A utor znajduje w  tym 
raporcie dużo sprzeczności i braków. R aport stw ier­
dza, że Japonja, m ająca ogromne interesy w Man­
dżurji, broni tam również interesów innych narodów. 
Interw encja jąpońska zgniotła ognisko zniszczenia, 
utworzone iw M andżurji przez Sowiety, k tó re  uw aża­
ły, że stam tąd będą mogły przeprow adzać najw ięk 
sze wsitrząśnienia w  Żółtym świecie. Zresztą, jak to 
stwierdzono, M andżurja sama dążyła do niepodległo­
ści. Komisja Lyttona, przyznąjąc wyraźnie, że to co 
przeprow adziła Japonja, jest dobrze zrobione, za­
proponowała jednak przyjęcie specjalnie opracowa­
nych 9-iCiiu piUlnlktów, a w  tej (liczbie — .autonomji 
Mandżurji, co zw raca się znoiwu przeciwko Radzie 
L. N. i komitetowi 19-tu, które udzieliły J.aponji na­
ganę iza uznanie autonomji Mandżurji. Odnosi się 
wrażenie, że i sesja listopadowa Ligi Narodów nie 
będzie w  stanie znaleść rozw iązania dla tej sprawy, 
tembardziej, że Japonja nie akceptuje raportu ko­
misji Lyttona-

RÓŻNE.

Daily Herald 3.X. Kor. z W—wy pisze, że zaw ar­
cie przez Polską umów z H olandją i Norwegją może 
odbić się ujemnie na handlu z W. Brytanją. Polska, 
będąc jednym z najbardziej poważnych odbiorców 
śledzi na kontynencie, będzie importowała je na pod­
stawie zawartych umów prawie wyłącznie z Holandji 
i Norwegj i.

Deutsche A llg. Ztg. 4.X, w koresp. z M edjolanu 
pisze, że we W łoszech wywołują troskę wiadomości 
o rzekomych tajnych rokowaniach hiszpańsko - fran­
cuskich w sprawie ew. wpuszczenia wojsk francuskich 
na obszar kolonji hiszpańskiej wybrzeża złotego. P ra ­
sa włoska podnosi alarm ujące głosy z powodu tego, 
że być może F rancja  zamierza tam  urządzić stację 
dla łodzi podwodnych lub dla przewozu wojsk. P ra ­
sa włoska podkreśla, że ta  sprawa interesuje rów­
nież W łochy i Anglję, a ze względu na udział państw 
w sprawie Tangeru pociągnęłaby za sobą rozdźwięk 
między W łochami i Hiszpanją.

D ruk „K adra", W arszaw a, D ługa 50, teł. 11-86-30, Drukowano na praw ach rękopisu.




